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zrozumienia a wreszcie konstruowania określonych modeli społecznych. 
W tradycji klasycznej jest bliska racjom realistycznym, gdzie poznanie 
przedmiotowe nakierowane jest na realne byty, a nie na analizę warunków 
ich poznania, danych świadomości czy języka. W nurcie idealistycznym 
będzie natomiast ontologicznym i poznawczym zapleczem niesprzecz- 
nych kompozycji idei i myśli, tworzących tzw. krytyczny punkt wyjścia. 
Chodzi tu o to, że w pierwszej kolejności sprawdzamy roszczenia ludz­
kiego poznania do prawdziwości. W takiej perspektywie rozum staje się 
czymś samowystarczalnym i autonomicznym źródłem wiedzy.

Wydaje się iż autor książki, przyjmując zapewne tę pierwszą opcję, 
powiada, że wyrażenie tożsamość narodowa jest całościowo zależne od 
tego, jaką tożsamość suponuje wybrana definicja narodu, a czego konse­
kwencją jest realne lub idealne ukonstytuowanie tego zwrotu (s. 638-639). 
Na tym jednakże nie powinna kończyć się, jego zdaniem, praca filozofa 
nad „tożsamością narodową” Należałoby bowiem pokazać, jak ujawnio­
ne zależności i propozycje teoretyczne przekładają się na konkretne i już 
zrealizowane koncepcje narodu. Mam nadzieję, że tę -  dopełniającą całość 
zagadnienia -  ks. Grzybowski przedstawi w niezbyt dalekiej przyszłości, 
w swoich nowych publikacjach umiejętnie łącząc warsztat historyka filo­
zofii, znawcy metafizyki z tezami i argumentami filozofii politycznej.

Ks. Jan Sochoń

Robert Kugelmann, Psychologia i katolicyzm. Historia relacji. 
Tłum. Marek Chojnicki, wyd. WAM, Kraków 2013, ss. 684. (Oryg: 
Psychology and Catholicism. Contested Boundaries, New York 2012)

Psychologia i katolicyzm -  dwa ogromne oceany przeróżnych postaci, 
teorii, zagadnień, terminów. Oceany stykające i uzupełniające się, konku­
rujące, a niekiedy nawet walczące z sobą, a jednocześnie tak bardzo sobie 
wzajemnie potrzebne. Ocean katolicyzmu istnieje i trwa od 2000 tysięcy lat, 
ocean psychologii znacznie krócej -  mniej więcej od 150. Mimo to jednak 
świat psychologii, choć w porównaniu z katolicyzmem istnieje stosunkowo
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od niedawna, pod wieloma względami dorównuje mu rozległością i głębią 
opracowań na temat człowieka, ukazując bogactwo jego wnętrza.

Wydaje się jednak, że przedstawiciele jednego oceanu przejawiają ubo­
gą wiedzę na temat głębi drugiego. Psychologowie posiadają powierzchow­
ną wiedzę na temat antropologii, filozofii czy duchowości chrześcijańskiej.
I wzajemnie -  wielu katolików, pomimo zajęć z psychologii, które nierzadko 
stanowią element ich ratio studiorum, odwzajemnia się podobną powierz­
chownością i uproszczeniami. W efekcie wielka liczba zaangażowanych ka­
tolików, mocno zdystansowanych w stosunku do psychologii, zarówno tej 
akademickiej, jak i tej stosowanej, ignoruje ogromny dorobek rzeszy psy­
chologów i psychoterapeutów -  ich doświadczenie i wiedzę, zgromadzoną 
w olbrzymiej liczbie naukowych i popularnonaukowych publikacji. Tymcza­
sem jednak nawet zdeklarowani krytycy tzw. „psychologizowania” dokonu­
ją w życiu codziennym, choć z reguły w sposób nieuświadomiony, analiz 
psychologicznych innych ludzi, zwłaszcza ich zachowań. I podobnie psy­
cholodzy -  także ci okazujący wrogość w stosunku do religii -  zajmując się 
człowiekiem, muszą często stykać się ze światem ducha i religii. Przyjmu­
ją jednak wobec niego niejednorodne stanowiska: począwszy od życzliwej 
wobec religii psychologii humanistycznej aż po klasyczną, freudowską psy­
choanalizę, która zwraca uwagę jedynie na patologiczne aspekty religijności 
jako na te, które dominują w życiu religijnym, traktując tym samym religię 
jako formę psychicznego zaburzenia, a nawet głębokiego wynaturzenia.

Potrzeba było więc dzieła o spotkaniu psychologii i katolicyzmu, 
o ich wzajemnej relacji, dzieła solidnego, które trudno byłoby zbagate­
lizować. Pracy tej podjął się Robert Kugelmann, z wykształcenia mate­
matyk i doktor psychologii. Obecnie pracuje jako profesor psychologii 
na uniwersytecie w Dallas. Jest on autorem wielu publikacji naukowych. 
Najnowsza książka Kugelmanna, Psychologia i katolicyzm. Historia rela­
cji, będąca przedmiotem niniejszej recenzji, jest jednak dopiero jego trze­
cią dużą publikacją. Wcześniej ukazały się: Okna duszy (The Windows o f  
Soul} oraz Stres: Natura i historia sztucznych form cierpienia wewnętrzne­
go (Stress: Nature and History o f Engineered Grief).

Co znajdziemy w książce? Przede wszystkim imponującą porcję wie­
dzy na temat tego, co o relacji między psychologią i katolicyzmem mieli
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i mają do powiedzenia tak teologowie, jak i psychologowie. Książka jest 
obszernym, wprost monumentalnym studium poprowadzonym w perspek­
tywie historycznej. Szczególną zaletą opracowania jest użyczenie głosu

r

tym psychologom, którzy byli lub są katolikami. Świat psychologii kato­
lickiej jest wciąż obszarem bardzo mało znanym. Kugelmann sięga do po­
czątków psychologii i śledzi w różnych przejawach skomplikowane relacje 
między nauką a religią. Omawia szczegółowo główne spory, jakie powsta­
ły na pograniczu psychologii i katolicyzmu. Dotyka wielu konkretnych, 
kontrowersyjnych zagadnień, takich np. jak: podświadomość, hipnoza, 
cuda, homoseksualizm czy sakrament pojednania. Inną zaletą opracowania 
Kugelmanna jest pisanie o zagadnieniach, które do tej pory rzadko były 
podejmowane na poziomie akademickim. Chodzi między innymi o takie 
kwestie jak: siła woli, posłuszeństwo, dusza czy spirytyzm. Akademickość 
rozumiem tu pozytywnie -  jako podejście emocjonalnie neutralne, dystan­
sujące się od wzruszeń, w jakie może popaść autor, zarówno jako katolik, 
jak i psycholog. Wielką wartością opracowania Kugelmanna jest także jego 
funkcja dokumentująca. Nikt jeszcze tak uważnie nie sfotografował prze­
mian na pograniczu psychologii oraz katolicyzmu. Mimo, że jest to głównie 
perspektywa kościoła amerykańskiego, to jednak ukazuje ona wszystkie 
główne prądy pojawiające się tak w teologii katolickiej, jak i psychologii 
od połowy XIX do końca lat 60-tych XX wieku. Kugelmann ocala od za­
pomnienia wszystkie ważne dyskursy powstające na styku tych dziedzin. 
Pokazuje jednocześnie, że posiada erudycję i kompetencje w zakresie an­
tropologii chrześcijańskiej, psychologii neotomistycznej i humanistycz­
nej, historii i filozofii. „Tka” niejako opowieść, splatając nitki historii idei, 
procesy przemian społecznych i kościelnych, osiągnięcia poszczególnych 
teologów i psychologów. Kugelmann integruje poszczególne wątki w spój­
ny obraz psychologiczno-religijny. Obraz ten chwilami odstrasza szczegó­
łowością, częściej jednak intryguje i wciąga. Pewną trudność w lekturze 
sprawiają również dość liczne nawiązania do nieznanych w Polsce autorów 
i przemian amerykańskich. To, co dla autora z USA jest oczywiste, dla 
Europejczyka takim być nie musi. Z drugiej strony niezwykle interesujące 
okazują się być spojrzenia autora zza oceanu na to, co działo się w psycho­
logii i teologii europejskiej, np. podczas kryzysu modernistycznego czy
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podczas i po Vaticanum II. Autor zaskakuje znajomością wewnętrznych 
sporów i animozji, jakie towarzyszyły opracowaniu stanowisk kościelnych 
w trudnych sprawach dwudziestego wieku. Nienagannie wyczuwa subtel­
ne granice między tym, co liczy się dla nauki, i tym, co liczy się dla religii.

Czego nie znajdziemy u Kugelmanna? Psychologia i katolicyzm to opra­
cowanie przydatne do pracy naukowej i pożyteczne dla wszystkich zain­
teresowanych zarówno psychologią, jak i teologią czy religioznawstwem. 
Ma jednak dwie wady: zatrzymuje się praktycznie na latach sześćdziesią­
tych XX wieku i ma charakter rozważań „zbyt amerykańskich” Mimo 
szerokich odniesień do światowej literatury przedmiotu, nie znajdziemy 
w opisywanym dziele wielu nazwisk czytanych i modnych w Europie psy­
chologów i psychoterapeutów. Nie znajdziemy też w nim bezpośrednich 
nawiązań do takich chociażby nurtów psychologicznych jak Gestalt, psy­
chologia transpersonalna czy NLP. Dobrze by było, gdyby podobne, pra­
wie encyklopedyczne dzieło powstało na gruncie europejskim. Niestety, 
jak do tej pory nie powstało. Tym bardziej Kugelmannowi należy się sza­
cunek za to, że stworzył dzieło bazowe, który być może zachęci innych, 
by poszli w tę samą stronę. Książki Kugelmanna nie czyta się tak dobrze, 
jak np. książek Irvina Davida Yaloma, ale każdy, kto będzie pisał w sposób 
naukowy o jakimkolwiek zagadnieniu z pogranicza psychologii i religii, 
z pewnością znajdzie na ten temat rzetelną wiedzą właśnie u Kugelmanna.

Mimo wspomnianych słabości, książka Kugelmanna jest ze wszech 
miar godna polecenia. Zarówno psychologowie, jak i teologowie, studenci 
teologii, psychologii i medycyny, religijni i świeccy specjaliści od zdrowia 
psychicznego -  wszyscy oni powinni znaleźć w niej dla siebie coś od­
krywczego i cennego. Trzeba tylko pamiętać o tym, że tak obszerne dzieło 
wymaga dłuższego czasu na lekturę, by dać się poprowadzić dogłębnej 
i wieloaspektowej narracji. Uczy ono myślenia wnikliwego i precyzyjne­
go, które pozwala odróżnić problemy prawdziwe od pozornych. Podążając 
za myślą Kugelmanna, czytelnik nie staje się egzystencjalistą, behawiory- 
stą czy psychoanalitykiem. Nie jest do niczego nakłaniany. Staje się nato­
miast wnikliwym badaczem ludzkich myśli i przekonań.

Na koniec słowo o formie Psychologii i katolicyzmu. Dzieło Kugel- 
manna jest bardzo eleganckie w stylu i przejrzyste w strukturze. Autor nie
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proponuje uproszczeń. Dawkuje proporcjonalnie pytania i możliwe wyja­
śnienia. O trudnych granicach między złożonymi światami pisze w sposób 
jasny i wyważony. W czasie czytania jego dzieło odbiera się jako mądre, 
ubogacające, jednym słowem -  wartościowe. Warto więc po nie sięgnąć. 
Z pewnością czas poświęcony na jego lekturę nie będzie czasem straconym.

Ks. Marek Kruszewski

Sprawozdanie z konferencji nt. „Rozwiązania małżeństwa w pra­
wie kanonicznym”

W dniu 24 kwietnia 2013 roku odbyła się na Wydziale Prawa Kano­
nicznego Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie 
konferencja poświęcona tematowi „Rozwiązania małżeństwa w prawie 
kanonicznym” W konferencji wzięli udział kanoniści z ośrodków nauko­
wych z całej Polsce, a także z Europy.

Sesji I przewodniczył ks. prof, dr hab. Piotr Stanisz. W jej trakcie re­
feraty wygłosili: ks. dr hab. Piotr Majer nt. „Nierozerwalność małżeństwa 
a możliwość jego rozwiązania”, ks. prof, dr hab. Wojciech Góralski nt. 
„Biskup diecezjalny wobec prośby o dyspensę super rato" oraz bp prof, 
dr Antoni Staniewicz nt. „Motu proprio Quaerit semper -  kompetencja 
Roty Rzymskiej w zakresie spraw o rozwiązanie małżeństwa zawartego 
i niedopełnionego”

Sesja II -  pod przewodnictwem ks. prof, dr hab. Andrzeja Pastwy -  po­
święcona była następującym zagadnieniom: „Rozwiązania małżeństwa na 
mocy przywileju Pawłowego”, o którym mówiła dr hab. Urszula Nowicka 
oraz „Współczesne kontrowersje doktrynalne wokół tzw. przywileju Pio- 
trowego”, któremu to tematowi swój referat poświęcił ks. prof, dr hab. 
Ginter Dzierżoń.

Temat „Istotne elementy procesu o uzyskanie przywileju wiary na po­
ziomie diecezjalnym w świetle Norm z 2001 r.”, poruszony przez ks. dra 
Bartosza Nowakowskiego, oraz zagadnienie „Rozwiązania małżeństwa 
in favorem fidei -  praktyka Kongregacji Nauki Wiary”, o którym mówił


